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—  Z  Krakowa. —
Na posiedzeniu publicznetn Towarzy- 

ifwii Nctukou.egu z Uniwersytetem KrukoW‘
3 kim połączone go dniu 15  Lutego i ; .2 i  roku 
jflf'. Wolentj L itw iński Rektor Untwersy* 
ietu i Prezes Towarzystwa Naukowego zdał 
spraup z rocznych ctynnośct tegoi Tutnn- 

rzystwa w aastęputący sposób :

Posiedzenie publiczne w duiu- dzis iey-  
i t y m ,  htńre te»V o ra *  uroc-tystym obrrę-  
cłtm rocznicy ust j l«nt® T o w a r z y s t w a  na- 
s n g o  , l a c z y n a m y  od wyrażenia  z g ę b o -  

kiern uszanowaniem n a szy ch  uczuc ,  nie* 
sk o ń cz on e j  » d i i ę c z oości dla w s p a n i a ł o ­
m y ś l n y c h  M o n a r c h ó w ,  którzy w z ią w s z y  
lę Kradnę pod sw o ią  Protekcyią  i na da ­
w s z y  iey Konsty tucy ią, swo bo dy  i p o k o y j  
n>m do zaw arc ia  tych szlachetnych z w i ą z ­
ków Da  y zręoiniey szą podali  sposobność.  
NiemOzemy Jm rzetelriiey okaz®ć  naszey 
wdziętzoosci  iak pri.ez nasze prace 1 usi- 
l o i  u c a  dotąd przedsięwzięte,  « przeto 
2 uczuciem p r a w d z i w e j  radości  dopeioiain 
dziś iako P i e j e i  tego T o w a r z y s t w a  po raz 
s iós ty obowiązku mego zdaiąc sp ra w ę  
z przeszłoroczo.ych pr«c i zatrudnień T o ­
w a r z y s t w a  naszego.

Obraz  który mani  w y s t a w i ć  okaże 
pomiędzy zale,uiemi rysami  ceiną wy-  
Uwaiusct  t a t h ę ,  bet  k l ó i ey  zbawienne ce­

le ,  dzielne środki  i sam Geniusz nic wiel- 
k ‘ *g > nic ważnego  do k a ia ć  niemogą. 
Przypisać  lo należy szanownemu z a m i a ­
ro w i  taki T o w a r z y s t w o  nasze czynno* 
ściom z a ł o ż y ł o ,  u t rz ym y w a ni a  ognia świę­
tego publiczocy oświaty  , rozkrzew ienia 
Nauk i umiejętności ,  pr zypisać  na leży  u* 
ł i t owa oio m i gorl iwośc i  M ę tó w ,  albo i  po ­
wołania sw e go  odd any ch  zupełnie N a u ­
kom albo odd a ją cyc h  się im prze* smak 
i ch wa le b ny  w> bor.  T o w a r z y s t w o  n asz ®  
ma ią c  na w i d o k u ,  iż Cnota b y w a  oieod* 
dzielną to w a rz y sk ą  o ś w i a t y ,  o iecdi tąp i-  
ło cd tego ani na punkt iedeo w s w o ­
ich uczonych r o z p r a w a i h ,  n ieznaydzi*  
się przeto w nich żadna zasada , ż a n e  
twierdseuie któreby ib cc za ły  od prawego  
społeczeństwa  c e l u ,  od pożytku  i nsza* 
now apia należnego wszelkich ustaw św ię ­
tości. Dążność taką powinna  m<eć za* 
w s ie  oświ at #  pubbezna i nauki  w p ie ­
lęgnowaniu  1 rozsztrzaniu moralności  a 
n a yw ię ks z ą j  summicnooic ią  by ła  z ach o­

wana .
Frzys lępuię  teraz do szczegółowego 

w y k a z a n ie  czynności  Cz łonków T o w a r z y ­

s twa  , a  tak :
Kol lega St ani s ł aw  Za rzeck i  cz y ta ł  1  

History i  Mia sta  K ra k o w a  pierwszą E p o ­

kę a s  do ^panowania  M t e « ; s ł a w a  Igo,
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W  wstępie da His fory i  w y s ta  wi ł  i«k b y ­
ł o b y  potrzebną d l a  Dzieiopisma.  k r a i o w e -  

go rzeczą ,  gdy b y j je l m e y s z y c h  .Miast dz ie­
że częstokroć utrzvmuiąee się po różnych 
G m a c h a c h  M  eyskich i K lasztorach w ie 
dno Dzieło zehrdne by ły .  W E p oc e  Iw sz y  

' w y s t a w i ł  szczególnie . sze zdarzenia w M i e ­

ć c i e  R r a k o w ie  od czasu założenia teg > 
M i a s t a  aż do Popiel*  Iwszego.

W Epoce drugiey przeszedłszy W y -  
pa dki  osobl iwsze mówił  o Wierze Cnr ie-  
śc i i ańsk iey  roz izerzaiącey  się iuż za c z a ­
só w  2 iemios* i ta  i do w od z i/ ,  że Kościół  
pod tytułem Sgo h r z y z a  na R leparzu 
p r z y  K r a k o w i e ,  w tych czasach w y s t a ­
w i o n y ,  by* o a y p i e r w s z y m  Kościołem k a ­
to l ickim w K r a k o w i e ,  w y k a z u i ae błąd u- 
t r z y m u ią c y c h  mylnie  iakoby  inny K o ­
ściół  w K r a k o w i e  pod tymże tytułem kę- 
d ą c y ,  sJłiał by  dź p ie rw s .y m ,

K«l lcg*  Jgu ac y  Mier >sszwski cz y ta ł  
d w a  Ś p ie w y  Poematu  pod n a zw is k i em :  
G r o b y  Królów Polskich.

E o i l e g a  A lo y z y  Estreicher cz y ta ł  
część pierwszey R o z p r a w y  f izy cz n ey  o 
f o r m a c y i  kuli  z iemskiey  i ciał  do uiey 
na leżących .  D a w s z y  krótkie określenie 
ś w i a t a ,  opisał  tym samym trybem gw ia  
ady , planety i co do Systemu stosowne- 
go n a l e ż y ,  w y s t a w i ł  w krótkości  T e o r y ą  
f ł a o e f  i Z iemi  , podzia ł  c a ł e y  D a t u r y ,  

J j t o t y  ac o rg ic ta e  i organiczne,  roś l iny ,  
z w i e r z ę t a ,  i myś l i  na yno wsz e  D»d t w o ­

rzeniem się istot ży jących ,  a nakoniec Pe- 
t r y f i k a c y i e  iako  zabytki  da wn e y  Ziemi i 
t w o r ó w  na c iey  b ę d ą c y c h ,  i  okat an ie m 
54  t i tuk  Hetr i f ikacyi  w krain P ol .k im 
znalez iony  c h , między  któremi ząb trzon > 
w y  Matnmut i  i takiż Rhenocerosa kopalne 
go pod Nieniocoim w Ga l icy  i i piętna nie. 

ł o a i o m e y  O p u n c/ i  aą  węglu kamiennym

w  Ja wo rz nie  w Okręgu W.  M. K r a k ó w *
Z n a l e z i o n e  do nayce l o iey sz ych  należą.

Kollega Jan Now cki c z y t a ł  przekład 
w y b or n ey  R o z p r a w y  P. Vi l lemain  o ko­
rzyśc iach  i u ieprzyzwoi tościach  k r y t y k i ,  
w którey Autor z ac zyn a  od uwag nad 
z a w o d a ą  p ra cą  w Rozbiorze naukowych 
przepisów niewiele upowsz ec hni on ych  , 
których U s ta w y  prz-z Sztukę zakreślone , 
często by w a łą  gw ałc on e mi .

T o  pismo obe> inuie przedmiot nay  « 
w a ź n ie y s z y  , iaki;n iest zdr ow e sądzenie
0 dz iełach Geniuszu i smaku.  P r z y w o ­
dząc Autor  początkowe w y o b r a ż e n ia  o 
kr y t y ce ,  w y  szczególni* iey Ep o k i  t rafno­
ści lub zb >czenża aż do czasów dzisiey.  
szych.  W  czytanym przy kładzie na w stę­
pie w y i a ś u i u i e  b y ł y  powody  przepolsz- 
czen ‘ a pism tego rodzaiu w niedostatku 
or ig ina ln  -go zastó-o a-ania , i wskazane 
środki  d- ls  eg j  ś K d z e u a  w z o ro w o ś c i ,  w  
naizey  zło.ego Wieku Literaturze.  Je y  
w s k r z e s z e n i  przez Współczesnych  iest 

piękną iutr/ynką  Nadziei $ że przy takim 
zakwit  dęciu W y m o w y  i Poezy i  na buy-  
ney rodowitey  N i e w i e ,  nam ętne o b m ow y
1 Potwarze  zagładzi zd ro w y  rozbiór i 
kr yt yk ę  , iako bezstronna wyrocznia  nie- 
śmierteioey s ł a w y  przez Geniusz i smak 
zdób v tey.

Kollega Heimann Schugt c z y t a ł  R o z .  
pr a w ę o porównaniu  Hom era  z Ossy ie tiem 
dowodzącą  iż między  temi Poetami  tyle 
iest podobieństwa ile ró ż n ic y ,  nietylko 
w w y ra z ac h  poetyaznych  , ale nawet  w 
wyst aw ie niu  po et rc z n ym  w  n < y p ie r w . 
szych i o ay tr ud n iey sz ych  przedmiotach 
Poezy i i  , i i  Ossy ian  b v ł  l epszym Postrze-  
gaczem Natury niż Horner i tego równie 
iak Wirgi l iusza co do rantości  pr z e w y ż ­

sz y ł*  po iest tętn sz c tc g ó la ie y s z ą  rzeczą ,
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i •  wiek w którym H o m e r  i y ł  i przy ie-  
mne Kl im a Jo ń s k ie ,  ty le  musiało mieć 
Wp ły wu  na Homera  i l e K l i m a  Szkockie 
n a  O s i y u o a .

Rol l ega  Se b as ty a n  Girt ler  cz yt a ł  Roz 
prawę o postępie Nauk lekarskich i 
Wpływie  T e o r y i  na praktykę leczenia. 
P r z y w i ó d ł s z y  i i  Sztuka leczenia iest pra* 
Wie równoczesna  rodza jowi  ludzkiemu mó 
Wił o tey d o m j s l o w y c n  dziełach a p rz e­
chodząc  od p ierwszych  trzech sztuki le 
czenia Epok  , to iest przez wy suw ieoie 
ch o ry ch  przed domy , Ś wi ą ty ń  zdrowia 
i ćwiczenia  Gimnastyczne  do w y k ' a d u  
Hauk H y p o k r a t e s a ,  d.tku-ął potem k o l e i ,  
takich ten W > kład i Sztuka leczenia w 
«<;.liiosci do z n a w a ły .  Jdac porządkiem 
w esó w E r y  C h r z e ś c i s ń s k i e y  ' vvyl czai  
następnie rożne by le  S y s U m a t a  dołącza* 
ląc swoie U w a g i ,  a oraz osobno w y w o ­
dy o postępowaniu niektórych częscio 
w y c h  Nauk lekar.k ch A n a t o m i i .,-1  h rur* 
gil , ,F ai m a t y  i , Metcry i  Lekas sk iey 1, W e- 
t e i y n a r y i ,  a przyszedłszy  z kolei na wirk 

Ig ły  i syty W/mienił  okoliczności  ialtie 
do wzros  u 1 do s k o ca 'e m a  Nuuz l e k a r­
skich szczególniej  p r z y c z y n i  się mogły:  
w d a ł  się »  krótkości  w r o . b ió r  Sys te ma  
łów C he m io . nych , D y n a m  acnych i wy  
kładu G a s ty c z o y m  zwanego i okazał  zę 
AJedyk  cncący w d i od je  n uk wey  i 
p ia k iy c z n e y  udpo wisdzieć swemu p o w y  
laniu wszystkie znać ma potrzebę a b y  
Kiestał się z krzyw dą Nauk a szkodą Cho 
r ych Zwoieooik iem tey lub swe*  T e o r y .  
Z a k o ń c z y ł  nareszcie te swoią  R o z r r a « e  ,
■̂ e Przy zo a lo m jś c i  potrzebnych i porno- 

cny«h Nauk , naturę poznawać  , i«y dzia­
ł a n io m  j postępowaniu  w zdrowiu  i 

chorobach p r z y p a t r y w a ć  się z gruntowną 
t t f i r ł y i ą  i a ic z tn o rd o w au ą  us i loofy ią  do

istotnych i n a yp ie rw sz y ch  Lekarz ów na. 
leżeć powinno us i łowań.

Kollega X. Mateusz  Koz łowski  c z y *  
tał  Nekrolog ś. p. X.  D o mi n ika  M a r ­
k iewicza  Dziekana  i Protes .ora  W y d z i a ­
łu teologicznego Członka  T o w a r z y s t w a  n a ­
szego , w którym w y ł o ż y w s z y  i i  obchód 
pamiątki  zeszłych  z tego świata  o s ó b ,  
daie znać o nieśmiertelności  przysz łego 
życ ia  i że ten iest zamiar  uczonych T o ­
warzystw,  gdy s w oi *  pogrzeb'  we Rozpra*  
w y  z m ai ly m  paświęca<ą RolUgOm t a b y  
wszystkfci i  ó swoiem w tey n a y w a i n i e y -  
s . e y  matery i  przekonaniu za pewnie : m ó ­

wiąc  o d i iec iń i twie Markiew i tza w po zn a­
niu B<igs 1 pra wd Ew angelii w y c h o w an e go ,  
przec iwną Rousseau  w Emilu Naukę,  wy c ia *  
gnionemi z tego samego Rusowegu Dzi e ł a  
U w ag am i  zbiiał .  W y l i c z y ł  potem prace 
Markiewicza  od iego młodociannego  wie* 
ku w Akademi i  Jagielońsk iey  podięto a 
prz y to cz y w s zy  nakoniec lego  w i e l or a ­
kie w zawodzie Te olog icznym i, w innych 
Naukach trudy , zamknął  rzecz ca *  
ła krótkim o iego w duchu Kościoła Kato* 
lickiego z tego Świs ta  zesściu.

K o l l e g a  P a w e ł  C z a y l s o w - s k i  c z y t a ł  

p r z e k ł a d  E k i o g i  V I I .  W i r g i l i u s z a  o b e y *  

m u l ą c y  w a l k ę  m i ę d z y  K o r y d o n e m  i T y r .  
s y s e m ,  w k t ó r e y  p o d ł u g  z d a n i a  U c z o a y c b  

R o r y d o n  z n a c z y  ' W i r g i l i u s z a  a T y r s y e  Te-, 
o k r y t a ,  p o t e m  O d ę  d o  w z n i e s i o n e ) '  Mo> 

g i ł y  n a  cz ę ść  n i e ś m i e r t e l n e g o  K o ś c i u s z k i ;  

a  n a k a n i e c  R o z p r a w ę  o S z i ą t k t t  i zas ł ts .  

g i ch H e n r y k a  IV.  P a n u i i c e g o  K i ą ż ę c i a  n a  

Szlątkn p o d  w z g l ę d e m  P c z y :  N i e m i e c k i e / ;  

w  którey i d ą c  za d z i e j a m i  T a c y t a ,  p o c z ą ­

t e k  P o e z y i  N i e m i e c k i e / -  w  r o w n o l e g ł e y  

s t a r o ż ;  t oo ś c i  *  H o e z y i ą  P o l s k ą  s t a w i ł ,  

n a r e ś c i e  p r z y s z e d ł s z y  d o  o k r e s u  Ś p i e w a *  

k ó w  E r o t y c z n y c h ,  i powolui^ę Świ**
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deetwo Rodntera  Gokdasta i Heneluisza
d i i w j d t i l  ze P o t z y i a  Niemiecka  winna  
iest swoie wskrzeszanie Geniuszowi  w s p o -
m a i o n e g i  P i a s t a .

Kol lega  J o z e f  Markowski  udzielił  T o -
w.srzyi twu naszemu wi ad om ość  o dwóch 
c i a ł a c h  s ław nych  w Chemii które s:ę n a -  
ł y w a i ą  Jad " i  Potazimn i opisawszy  Ety-  
m a l a g i i ą  nazwisk tych  c i a l .  E p o k ę  ich 
odkrycia ;  sposoby  ich otrz yma nia  , ich o =
c i y s c z e n i a  i >°h wł as n oś c i ,  tudzież ich 
naturę metaliczną i użytek wChemi i ,  Me;  
d y c y a i e  i kunsztach , przystąpi ł  do do- 
Ś wiadczeń  w a ż n ie j s z y c h  które w p r z y t o m *  
ności T o w a r z y s t w a  wyk on ał .

Koli  eg ł Jó z e f  Łęsk i  cz y ta ł  dal szy 
ciąg R o z p r a w y  o pięisDości w sztukach 
w y z w o l o i y c h  i obiasnial  zasady tey  y '?* 
kności  na licznych włzsoor ęct ny ch  Ry s u n ­
kach przerobionych,  w P aryżu  z w y s t a ­
w i o n y c h  Obrazów Sa lonu dziesięcioletaie- 
go.

Kol legs X .  Boni facy G ar yck i  czyta ł  
R o z p r a w ę  o pr s w ie  po l i tycznem którego 

z as a dą  iest c iało pol ityczne składa iące 
się « klassy W łaścicielów G r u n t o w y c h ,  
Ro ln ikó w i Rzemieślników iako  cz łonków 
po l i tyczny  h o krążeniu re pr o du kc j i  po 
członkach ciata pol itycznego o powinno­
ściach c z ło n kó w  i uczynkach* zgodnych 
lub n iezgodnych z powinnośc iami  i pra­
w a m i .

Rol lega  J u l i m  S a w ic z e w s k i  M. D . c z y ­
ta ł  R o z p r a w ę  o zarazie  m o r o w e y  Aten- 
ifciey z dodatkiem opisu z ar a z y  m o ro w e y  
w  Egipcie i S y r y i  wczasie pobytu w o y s k a  
f rancusk iego  w latach 1797 i , 7 9g p , nują.  

cejr ,  w y k  ada iąc  wnioski  które od po- 
WJzechnegi  mniemania takj  w względzie 
co do własnośc i  z a r a ż a i ą c e y , i ako te ł  
przy ję tyc h  orzyczyn  teyzó choroby mo-  

r » w e y  bardzo od»tępuią,  w y ł o ż y ł  sposoby

leczenia leyze P P .  Apsłtnniego w Eg ipc ie  , 
Desgeoel tes  i Barrcy w S y r y  , Diche w A- 
cre , Sot we  w Rozecie,  Ghislan ieg ' .  i B i ! »  
besa w Ale jcsndry i  dowodząc  , ze c h o r o ­
ba ta która pom iędzy  Arniią f ranc usk ą  
w Egipcie i w  S y r y i  pa no wa ła  , charakte* 
rys tyczne  znamiona  z ar a z y  m o r o w e j  po ­
siadała , oiebędąc iednak zaraź l iwą  , lecz 
ty lko  epidemiczn e panuiącą,  a którey p r z y ­
czyny  p o w o d o *  ey cr tniey scu pobyt i s 1 d y ­
nie, nie zaś w zawiązku l a k o w y m  chorobo­
w y m  zda ieka m o gą c ym  byd ż  prz yn ies io­
n y m ,  u p a t r y w a ć  należy.

Rol lega  Samuel  Je rzy  Baodtki*  c z y ta ł  
z y c io  • pisano f a n a  C h ry s iy ia n *  Fers te­
ra Les zm ani na  R a d c y  Magis t r . tu  W r o ­
cławskiego zmar łego w Maju 18*0 r. w y ­
n a la zc y  sztuki fa r bo wa nia  przędzy turec­
k i e j  czerwo ney  , M a r y a n n ą  Sz lą ską  i 
Hol lenderską .

Rollega Ja n  Mieroszewik i  czyta ł  O* 
dę do K o n s ty t u c j i  i bay k ę  pod nazwisk iem 
Król  Z  wierząt.

Rol lega  J ó z e f  Roz lowski  c z y t a ł  r o z ­
p r a w ę  o słuchu u w a ż a  ąc go w e  względzie 
t  i zyolog iczoym i w y m ien iw szy  części i-  
s to ia ieysze  tego o r g a n u ,  tak u cz łowieka  

lak o  i u zwierząt  doskonalszych  , tudzież 
właznuści  g ł o s u ,  zas tó s ow a w s zy  niektóre 
do m u z y k i ,  w y l ic z y ł  użytki  słuchu dla 
cz ł o w i e k a  i dla zw ierząt  w łańcuchu 
istot organicznych  bardz iey  się do Czło­
wieka zb1 iżaiący ch.

Kol ł rga  branc iszsk  Szopow icz  czy tał 
R o z p r a w ę  o znaczeniu I lości  , z którego 
w y p r o w a d r a j ą c  przedmiot,  grauice i t ^ wi -  
słości  trzech g łó w n y c h  części  Mate roa ty*  
hi to iest J e o m e ł r y i ,  A r y t m e t y k i ,  > A'g,« 
t>ry s tarał  się Da oayoguln ieyszy«h w y o ­
brażeniach 0 i lości  Iwierdtić te >raw-dj  • 

iż w rzeczach poznawaniu  naszemu zosta-



w i o n y e h  od  S t w ó r c y  , n e y o d e r w a ń s z e  m y ­
śli n a s z e  w in n i ś m y  p i e r w ia s t k o w i}  z m y ­
s ł e m ,  n i e » y o b r » i e n t o m  w r o d z o n y m  al* 
b o  c j  i t d n o  z n * c t y  n i e  f o r m o m  zmy*  
s ł o w * m  a priori  ( s ens ib i l i t a t i s  purac ) lub  
B a t e g o r y  iom poie i ętr iuści  c t y s t e y  ( m U l l e c -  
tus  puri  )  lub  n n o s t c t e k  w t a n e y  od  p r z y ­
r o d z e n ia  T e o r y r  R o z u m u  c z y s t e g o  (  r a t i -  
c n i s  p u r a e . )

T o m  s z ó s t y  Roczników T o w a r z y s t w a  
naszego tuż leit  w y d r u k o w a n y  i S w i a t ł e y  
Pubi icz '  ośei pod Óąd o dd any .

T e  są prace nasze przesztoroczoe,  któ„ 
re  ieżcli uzyskuią  zadówointenie Przeświet-  
n t y  Publiczności  sowicie za n a s i ę  t rudy 
i  mozoły  wya ad gr o d zo o c m i  zosta nie my ,  
w  pracach  a lb owi em naszych  nteszukamy 
ioney  korzyści  i m e m a m y  innych wido-  
k ó *  , iak przet  rozkrzewierne nauk stać 
aię uiytecznemi  ws pół cz esn ym  i następ­
n y m .

i l a r y  które T o w a r z y s t y o  w tcm ro ­
ku  o<1« b ra i o  są oa i t j pu iąc e  :

W .  Rust A4. l J . ; p i z y r ł a ł  19  E x e m p l a .  

rzy  Pamięi i i j sów tycząc ych  się rzeczy  i 
Da u (ci Jif ikjiisidę^

J t T .  P a w e ł  T y s z k o w s k i  Członek nasz 
honoio„wy o f f i a ro w a l  6 o dukatów w  n a ­
turze lub w m e da lu ,  za R o z p ra w ę  do 

k t ó i e y  T o w a r z y s t w o  osnowę wyb ie rze ’ i 
k tóra  r»eCiy n a r o d o w y c h  d o t y k a j ą c ,  za 
o « y le p S ią  uznaną będ.te .  W skutek tego 

T o w a r z y s t w o  za osnewę do tey R o z p r a ­
w y  obra ło  następuiące zadanie :

Ja k ie  są stale cechy  .Narodowości  
k*»Iakow różniące ich od innych l u d ó w . , ,  

z° a c * e Bie czasu i sposobu w lakitn R o t -  
p r a w y  0<j j ftna bydź maią , T o w a r z y s t w o  
po w i e rz y j 0 sw, tB)U Romitetow i ,  który s w ą  

l  ch w a łę  w kro icet pr z tz  Ga ze ly^P ublicz- 
ności ogłosi.

Te nże  s s m  przestał '  do Muze um n a .  
s iego d w unai tośc ieooy  G ra n at  r z a d k i e j  

wielkości  i M a c k ę  t e g ó ź K r z y s t a iu , tudzież 
dwie Muszle.

J W .  Su at rzeoczew icz  A r c y  Biskup M o -  
h i lewski  Członek  nasz h on or ow y  o b ­
d a rz y ł  Bibliotekę oaszą zupełnem dz ie łem 
pod nazwiskiem : ”  Novi  Commeotsr i i
AccademiaeSc ient iarumPetropol i taoae , ,  na ­
desławszy d aw ni ey  V  , a teraz XVcte  c z y ­
li ogółem X X .  T o m ó w  tego rzadkiego 

dzieła.
J W .  Stanis ław Hr .  W o d z i c k i  S t n a -  

tór Raszte lau  g r ó l ;  Po l :  i Prezes  Senatu  
W.  M. K r a k o w a  i ego Okręgu z łoży ł  da. 
rem ośm Ks iąg  j o  lolio Rę ko pis ma  obey- 

mu iąc*  różne M o w y  S e j m o w e ,  T r a k t a ­
t y ,  W y c i ą g i  z L i s t ó w  i t. p.

W .  Czapsk i  z loz y ł  Mi ice l lanea  lana  

Bro i k ie go  dawnego  Pro feSscra  Akad emi i  
K r a k ó w  sk : e j .

T o w a r z y s t w o  K r ó l e w s k o -  W a r s z a w ­
skie Przy iacto l  Nauk n a de s ła ło  ńa m  T o m  
X I I  i  X I I I  Roczników swoich.

W .  Piotr C m  sy liachi  Członek na-  
s iego 1’ T o w a r z y s t  ie prrys ła t  nam sw oie 
dz ie ło  ped tytułem: *’ M e o o g r a f ia  del Pro-i 
teo Anątiino de L a u r e n t i , „

W .  Rocbe r  D. M. na des ła ł  łw oie 
dzieło o chorobie s i f i l i t i c zDey.

J W  Chrestiani  G e n e r a ln y  | D y re k t ó r  
Dróg i Mostów w Rról :  Po lsk im na de­
s ła ł  trzy pisemka iaku to a)  W z c r y  o 
S z t rw a r k a c h  in Natura  i funduszów 
Szarwarkc  w y t h  b )  Na uka  praktyczna d la  
Konduktorów ’ c ) i t o ż  samo po f rancusku.

J P .  P a w e ł  K r z y ż a n o w s k i  z lo z y ł  G n o m -  

moniki  * x e m p l e r t  ieden.
W .  Ropi t ar  prz es ł a ł  I V  T o m ik i  S ime-  

onis Chuchich Phi losophia  cr .n ee  elabo- 

ra ta  i  sjusOent Alatbeats T o m i k  JL



X  )C ***
W. X. J u u y ń s k i  d a ro w ał  iedan e- 

s t m p l a r z  D y k c y o n a r z a  Poetow Polskich.
J W .  Piekarski  z łożył  V .  T o m ó w  R a .  

z a i w Ręk op ' śm ie  pozostałych po ś. ’p. 
X ,  )Wilhelm<e C h a b er c u  Proboszczu w
«  M o r o w t c y .

J P .  J ó z e f  Brodowski  z łożył  ś w o i e y  
t o b o ł y  wyobrażenie Bohatera  Polskiego 

Tadeu sza  Kościuszki
W. Humbert  da ro w ał  nam Atlas Z a -

UODDiegO.
W. Joachim Lelewel  nades łał  nam 

i c zrr.ait* swoie d z i e l ą ,  a n ęilzy inremi  
dziele s taroiytniey  Jndyi  przypisane A k a ­

demii  K ra k o w s k i t y .
W . Antoni  S Jawika wski  M D .  przy.  

Słał  swoie  dzieło Q robakach  wciele l u ­
dzkim w Wiedniu i 8 ' 9  wydane .

Z a c n i  i Szanowni  Mni owi e  pr zy im yi c i e  
za le dary imieniem T o w a r z y s t w a  nasze,  
go pubhczne oświadczenie  f o d z ię k c w * m a ,  
i zaiste oi emogliśęie dać 1 m  s lóscwmey*  
szego przeze aczenia iak składa iąc ie w B i ­
bliotece T o w a r z y s t w a  naszego : staną się
one odtąd użyto,-in publiczności ,  a potom­
ność korzysta iąc z w a s zy c h  da ró w wspO. 
m in a ?  będzie wasze Jmiona z n a y c z . l s r g  
wdzi ęczneśr ię .

P o n i o s ł o  n a s z e  T o w a r z y  sl w o  w z e s z .  

ł y m  r o k u  z n a c z n ą  »tr*.tę p r z e z  ś m i e r ć  m e -  

c d ż a ł o w s n e y  parnią, -i  C z ł o n k ó w  r w o i c h  

j a k )  !o  A nt o n i e g o :  H r ,  S t a d n i c k i e g o ,  A l e -  

y a n d r a  L i r m w s k i e g o  S e n a t o r a  F a s z t e l l a n a  

K r ó l e s t w  n Poh- k i e g o ,. T .  M .  kołata-  G i l l e s  

V r o f z s » o r a  1 eolog-: i , M i c h a ł a  t . w a c l a w a  

Vo- igl*  b y w i i f ą o  P r o f e j s e r a  « t  ( J n i w e r s t -  

te-ńe K r a k o w s k i m ,  a potem Bibl iotekarza 
W O ł o m u ń c u  , M a r c i n a  b i a ł k a  w s k i e g u  ii 

W r l e r y a n a  B o g d a n o w i c z a  o y s ł u z a o j t c h  

» '  B-aszrym U n i w e r s y t e c i e  Pro-fessó-rdw. .

S p o o a y w a y c i e  w poooiu Ciotii# *Jj

cnyc h  M ę ż ó w ,  a luboście znikli n tey po­
wierzchni ziemi , ż y ć  iednak w pamięci  
naszey  nieprzestaliście i w krótca zapewne 
KoPedzy  was i  o d d a d . ą  pop-ołom w a s z y m  
cześć winną która poda do wi adomośc i  
późoey  potom no śc i ,  was ze  zasługi  dl™ 
Kra in  i ludzkości  i wa sze  prace w z a w o .  
dzie l i terackim. T a  iest a lbo wi em  ie dy .  
na  cześć od ż y w y c h  na leżąca się u m a r ­
ł y m .

Powiększone zostało w roku zeszłym 
T o w a r z y s t w o  nasze znakomitemi Męż a*  
mi , a tak z tpissnemi zostal i  w księgi 
u a s t e .

3M o  C ełn n h  honorowe.
J W . J a k ó b  K e r d i l a n d  Al ' I  r d e  Brasso D y »  

reztór Mu zen n Węg.ersKieg‘>.
J W ,  S z y m o n  Male wski  Rektor U n i w e r sy ­

tetu Wileńskiego.
J W .  F ra n c u ze k  Baroo  K on opk a ,  
i w . S tanis ław  Baron Konopka.
J W .  S ta ni s ła w Bog u.z .
J W .  D y z m a  Hr. S to jonsk i ,  1 

J W . . M i u o ł a »  Wo lańsk i  Kawa ler  Mal tań  
ski b y ły  Pr -z es  Jtądćw.

W s z y s c y  pięciu Ob> watcle  Ga l l i cy  isc f .  
Citonkiem czynn,m  mianowanym został.

W Wincenty D ar o w s k  Sekretarz  WieU 
kiey R a d y  Uniwersytetu.

N a  Członkbw Korrespon-Jeniśw p r z y b r a -  

nemi zostali.

J  W . - F ra n c  szets , \ a * e r y  Christi ińni D y r e ­
ktor J me rai m  U ro g  i Mos tów 
Kró les tw a  Polskiego,

W.. Rurol C l  i z Oby w ate l  W oj ew ód zt w a
K a l i s k i e g o .

W  Ja n  G w al b er l  S tyczyńsk i  P r s fe s s ór  
L  teratury w Szkołach Vt innickicfa 

c a  Podoiu .
W .  Gwiinelm- Wahloourg Prof t :  Sztuki  

P o lo ia ic ze y  w Uoi?»:. Wa rs zaw ski m
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W ,  D f m e l r y u s i  D an ie lo w ics  Redaktor  G a *  

zety S er bski w Wiedniu,
W .  Hem e t r y u s i  Fridr ich D. M .  w Łiem* 

lenie.
W. Jgn a cy  Cha  nbres byw»*y Professor  

Archi tektury  w Uai w:  Hrakowski in 

a teraz w Uniw:  L w o w s k im ,  
w .  X.  Jan  G w a l b e r t  B ys t rz y ck i  Rektór 

S i k ó l  P. iarskich w Wa rszawie .
W .  L u d w ik  Osiński Profe, ;  L i teratury w  

Uniw:  W a rs zaw sk im .
W .  X. Hieronim Juszynsk i  O i f i c y a ł  K ie­

lecki.
"W. Wincenty T y s z k o  wski O b y w a t e l  G a -

"1 c y 1 s li1.
W .  Wuk St epaoow icz  w y d a w c a  S łownika 

Serbskiego.
W ,  L u d w i k  Wilhelm Gwelbert  P r o f e i s T  

F iz y k i  i Chemii  w Uoiwcrsy iec ie  
Lipskim.

l a k i  iest krótki lecz rzetelny obraz 
i stsn naszego T o w a r z y s t w * .  Mogl i śmy 
W n m pustrzedz świetność i znaczenie któ- 

ł y c h  coraz więcey  n aby wa  a które wznie­
ciło chęć wielkiey l iczby zm t y s c a  oddało- 
E '  ch i znakomitych  pod różnemi W ' g l ę d a L 
tni Vljfe.jów zostania iego człooicami i któ­
re pobudziło do czyn eoia znacznych  d a ­
r ó w ,  inko do w o d a  zaletnego poważania .  
Po st ęp u cm y  tv lko daley 1 łaź samą gorli 
Wościa i dzielnością,  a prace  T o w a r z y ­
s twa  n c . z e jo  uwieńczone zostaną , przez 
Otrzymanie nay  w a i n  e yszego i ostateczne­
go spełnień.a naszego ramiaru.  Pewną te­
go rękoymi ią  są chęci Cz łonków i w y -  
zcka  Opiek a  flza^du, którego n « y p ;erw- 
* zy m  i istotnym celem i dążeniem iest 
sprz y iać  Instytutom na uk o w ym  i rrgpierać 

ie wsze lką  możnościs .  Z a w s z e  w i v e n  ie-
•tem złożyć wdziecznojć należna Seaato-6 «

RządząCzjnu a szczegółu.ey l o b i e  I W *

Prezesie Sen-tu  i Naczelniku R zą du od któ* 
rego T o w a r z y s t w o  nasze ciągle d&znaie 
opiekuńczych i prz y jaznych  wz gl ę dó w .  
Poczytn ię  przeto sobie za zasz cz yt  z a ­
prosić Cię imieniem T o w a r z y s t w a ,  ab y ś  
ra cz y ł  z at r zy ma ć  nada l  w tymże  s . a n o w -  
ne i n i łe  dla C z ło nk ów Przewodnictwo.  

Z  Paryża d. 22 Lutego.
Po długich sporach  przyjęła nakooiee 

izba Depu to wa ny ch  projekt względem 

spłacenia piątey części obr ichuokowy eh 
rewersów. —  Jzba P a r ó w  trudoiąc się od 
24 Stycznia dochodzeniem spisku dnia 19 
S ie r p n i a ,  w y d a l a  wczoray u c h w a ł ę ,  m i  
cą k tó re j  z yy o b w f t i o o y c h  Orzekła 34 
w stanie os k ar ż en ia ,  34 iako * podżega-  

cz ów  lub współwi nnych  , a to iako w i n ­
nych , i t  nie donieśli  o zamac hu  aa ż y ­
cie Kró la  i lego ro d z i o y ,  zmienienia R z ą ­
du i następstwa tronu. Reszta 41 pomię­
d z y  któremi znayduie  się także P o d p u ł ­
kownik Druze!  , zostali  uwoloiouemi.  Z  
3 4 ,  którzy maią bydź  sądzonemu, iest 
ty lko  29 uwię z iony ch,  reiztz uciekła.

k a s s a cy y o y  w y d a ł  w y ro k  , i l  
by*e cz ło rk i  K on w e ac y i  , które na m o c y  
ustaw y  z dnia 12 Stycenla r. ig r ó  a po* 
w o d u ,  i i  na śmierć L u d w ik a  X V I .  g ł o ­
s o w a ł y  , w y g n an e  z kra.u zo i taly  , mogą  

wszelako  dziedz iczyć spadki  w e  F ran cy i ,  
Z  strony Hiszpaoii  i Portugali i  po* 

dsne  b-łdź m ia ł y  c powodu spraw Nea-  
pol itańskich noty w L a y b a c h .

Za w i ia ia ce  teraz do Hay  okręty 
Francuzkie  dobrze są p . z y y m o u m e  i za- 
p c - n i s i a  c i ?g le ,  1 «  Prezydent  B o y e r  po« 

da ł  Rządoyyi naszemu propozycy ie  do u- 
#ody.

Z  L o n d rn a  d . 6 » Lutego.

W  w r ź s t e y  izbie Hr. Gre y  iada?  
w c z o r a j  od M a j s t r ó w  złożeni* pa pi er ów



t y c z ą c y c h  się ko rre spoodency i  pomięrf iy 
zagrautcznemi Rządami  w .gięci,  m spra w 
Neapolu.  Naganiał '  postępowanie  Mini­
s t rów w zg 'ęd ea i  nowego Neapol itańskiego 
R z ą du  i i«go d y p l o m a t y k ó w ,  | rzei ,  co 
w y s t a w i o n ą  przez siebie po ws :e c hn ą  za* 
zadę , iz żadne Mocars two rn ; szać się 
■  ie powinno do spraw niepodległego kra.* 
i u  , sami  obalil i .  Mi nis t ro wi e ,  d o d a ł ,  u- 
czynil j  wszystko dla Aus l ry i  , a nic dla 
Wł oc b  ,• dla czegóż nie protesiowal i  się 
Wyraźnie przecisr przedsiębranym środkom 
przez  sprzymierzony ch Mooarc ł iów prze. 
ci w N e a p o l o w i ,  i dla czegóż inaczcy prze* 
c i w  temu k r a i o w i ,  a  inaczey  przeciw 
Hiszp an i i  postępu ą ? —  Mmis t t r  Hr. Li* 
werpool  o d w o ly w e l  się do dukładoego wy.  
a law lenta w wtadomem okólniku postępo­
w a n i a  tak Rządu luteyszego , tako i sprzy* 
mierzonych  M o ca rs tw .  A ngi na  nie mię- 
sza ł a  się do wewnętrznych s p ra w  żadne 
go kraiu lubo uie pochwal i ła  t»kze sposo* 

b u ,  w iakim r e w o l u c y ia  w Neapolu usku- 

fcCtnioną zosta ła,  f r . y t o c z y ł  postąpienie 
Tewolucyynego  Rządu przeciw S y c y l i i ,  i 
i e  on test dziełem W ę g l a n ó w .  G d y b y  ci 
atanowilt .  ty lko  Neapol itańską  sektę ,  tedy 
jak ie ko lw ie k  byłoby ich postępowanie , o.  
k a z y w a l o b y  tylko sprzeczkę m ędzy niemt 
i ich Rządem;  ale wi ad o m o dokładnie iest 
i e  t * y u y  ten związek rozciąga się na c a ­
le  W ł o c h y ,  aż do S z w a y c a r y i  i do nie. 
k t ó r y c h  c* t * c i  Niemiec ; «e  dąży  nie do 

obalenia *eS °  owego R e ą d u , a l e w i ę k -  
B tcy  części da w n y c h  Rz ądó w.  Możua za .  
tern p r z y p i s a ć  Węglarzom tę samę z a s a ­
dę,  k tórą  zawiera ła  w sobie uchw a ła  F r a n ­
cuzka  z L ‘ d o p a d a  r, 1 7 9 1  zaręczająca  nie­
ch ętnym w innych kra iach wsparcie.  R<- 

^ o l u c y i a  Neapolnaa»»4  iako d w ł o o w e y  
takty  , uw »żaną by ćż ni* n ‘ 2* ^  *pn*  

» j  i j j i n o f t ą ,  1 u spr aw ied l i wi a  f l a w o  #•

parcia  iey się innych Mocars tw ; lecz 
Rząd Angiejski  t roskl iwie unikał  obi -wie*  
nia swoiego w tey mierze zdania.  D y ­
p l omatyczne  nasze związk i  z Neapolem 
nie są. wc a le  przerwane.  Co do Hiszpani i  
twierdz i ł ,  i i s ta intey ize  stronnictwa wcale 
i n n y ,  niżeli w Neapolu cel m - ią  ; zamia­
ry konstytucyionistów są zu^eime za lu­
d e m ,  i nie ma tam żado ey  la^uey  z se­
ktami w innych kraiach powinowatey  sekty,  
W7zględern Neapolu zachowuje Angina ścis łą 
neutralność 1 uieczuie  się bydź obowią zan ą  
do przedstęh’ «n i« nieprzyuciel snicH środ­
ków. —  Lord  Ho Und  popieraiąc wniosek 
Hi G re y  , p o w ą tp iw a ł  o neutra lności ,  a 
którą Hr. L iwer poo i  wyi ezdza .  C hc ia ł  
między inn-mt wi ed z ie ć ,  d l -  czego Lor d  
Casl lereagh w dał się w s>* oim okólniku W 
spory z Cesarzem Austry la.  k im , który cli teO 
M onarcha  nie tobi? Rozbiera iyc  ie.».»lu- 
c j i a  Hiszpan.ką  1 Naapol tańską , dowos 
d z i ł ,  u  wszystkie  podobne pol ityczne 

zmiany  w y  pły waią  z t a y n y c f t t o w s r z y s i w ;  
mo w it  zaś tak mocno przeciw M m u r t l u  m 
wchod ząc ym  do S. P rz y m ie rz a ,  i i  L o i d  
H a r r o w b y  napomnia ł  go do porządku , po­
nieważ ci Monarchowie  zosta ią  w p n y i a *  
cielsklCh stosunkach z Angii ią.  Na co L o r d  
Holland o d p o w i e d z i a ł , i i  dotąd n e iest 
żadnemu Angiel sk iemu pa ro w i  u l r n a n z  
mówienia  o postępowemu i charakterze  
obcych Potentatów.  Nakoniec złożenie i ą -  
da oy ch  papierów zostało bez g ło s o w a n ia  
odrzucone.

P. C raw fu rd  na przywiedz ione ś « i a -  
d r d w a  zo»iał  i ako  cz łowiek pomięsznnj  i h  
z m y s łó w  uzi a s y  ' do domu obiąkau »h 
z a p ro w a d z o n y ,  a  żaiem s pr a n a  o u m i i i l  
Xc ia  D et a ze s  niema uż tj j ey  c - .

P. W y»e z n a k  mits młodzieniec Jr- 
Lndski  i w i e l u  d< br dzt -d/ c J e m '  « *
piękną b ega tą  Cófką L c t y c y i ą  L u t ; i t n a  
Bouata i tcgO,
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—  Z  K ra io u a . —  

D w u d z e s t y  p i ^ t j  Dimtrr G a z e t y  Bers 
l ińskiey pod dniem 27 Lutego  umieśc i ł  
po;) arty tu lem z P a r y ż a  co następnie : 

Dziennik RonetytncyioB.sta  z» wiera  
Ust P.  Sh.  który podpita)  się : " . P o d d a ­
n y m  Cesarza  A u s t r y i , "  w kt ó ry m  umies 
tłczo-na w w i e l u  Francnzkieh i Niemiet  = 
kich gazetach rzekom a Przemów'* Cesa rza  
A  nit ry iack iego  do ProfeesOrów koilegium 
I  ayB sch ib ieg o  T ogłoszona iest za z o i j ś l o :  

r ą  i podrobioną.  J a k o ż ,  iak s łychać ,  o d ­
w o ł a ł y  ią iuż gaz ety  Angsburgskie  i = 
rembergskie ,

Z  W iednia d  *  M a rta .
O do t y ch cz as ow ych  pornszeniach C. 

K. w o y i k a  we Wfoazech cd eb ra ł i f my n a ­
stępujące doniesienia:

Dnia 5 Lutego po łą c zy ła  się D y w i „  

* y i a  Stuterheim*  na  p r a w y m  brzegu Po 
C .  K, prowincyi  S .  Benedel to.  Dnia  6 

d d a ła  się w  dalszą  drogę  przez B o u o n j i ą ,  

^ ' o r e a c y i ą ,  Siena do Badic ofan i  , gdzie 

d"** * 7  stanę)*.  D n ia  22 p rz yb y ł a  do 
M cn t e ro t i  0 5 mil  od R z y m u ,  *  zatem 

T» 16  dniach ust ta 7 5  mi l  Niemieckich,

D y w i z y i a  ta  s tanowi  p r a w e  s k rz y d ła  
w o j s k a .

Le w e skrzydło  d y w i z y i  W a l lm o d e n *  
szło drogą po nadmorzu przez Rimini  i  
Sini gagi ia. T a m  rozdzieli ła s i ę ;  iedna 
część wzięte kierunek ku Nocena , a  dr u­
ga ku A n k o n ie ,  przed które miasto o- 
statnia dnia 17  p r z y b y ł a ,  a do ważn e­
go lego portu leszcze dnia >9 zaw inę ła  
C. 8 .  eskadra  pod r oz ka z am i  Jenera ła  

Mąrgr.  I aulueci.  Oprócz  tey weszłey  dat 
A n k o n y  eska dry  Krąży na wai eyśc iu  do 
AdTyiackiegO' morz a  wiele C. B.,  zbroy- 
Bych okrętów dla zabezpieczeni*  h a n ­

dlu.
G ł ó w n y  korpur woyś łia  sfcładaiącjr 

się z d y w i z y y  Kięcia Wied - Rtrnkeł i Xię- 
ei* Hessea - H u n  burę,  pod? rozhzzaini  F e l d ­
marsza łka porucznika Barona M o h r ,  tu­
dzież d y w i z y i  Odwcr fnwey Lederera , 
pr zep ra w i ł  się w duiach 7  8 i 9 za Po  i 

udel  się przez Bo n o n i ią ,  F lorency  cą i Ar-  
rezzo do F o l i g n o ,  t doszedł  do te jo  m e j  ■ 
sca między  dniem 2 1  i 23.

L i s ty  z różnych  m i e y s c ,  przez  l t ; ,  

t t  w o j s k o  prz ec ho d zi ło ,  c h w a ł a  p 0|taW5
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'j p f i e a t i ł r n ą  L i r " o ś ć  C e j  K .  w o j s k a ,  
i a k o  tek przyjacielskie go przyyot  tranie, 
Wszędzie zgromadza l i  się mięsziceńciy na 
iego przyjęc ie i dostarcsno  rau obfic i*  
w s z y s t k i c h  petrzeb.  -— W  mieście For l i  
w krsiu kościelnym , które w roku .1814 
j a a n i a r y  C. K -  pułku huzarów K ró l e  
A n g ie l ik l e g o , który miał  zaszczyt  odpro­
w a d z ić  O y c a  S. przyozdobi ło houoro- 
w e m i  z a a k a m i ,  ż a l e d w o  dowiedziano 
s i ę ,  ze d / w i . y i a  tego p u ł k u ,  s tanowiąca  
prz ed n ią  straż k o l om ay  A u s t r y ia c t r w y , do 
okolic tsgo miasta p n y b y ł e y ,  pospieszyl i  
obytrata le  z dowiezieniem . lej  w dob row ol­
n y m  darze obficie żyw oo śc i  i wina.  *— 
W  Modenie z rozpoc< ąd zenia Xięc>e b y ły  
d la  o f f i ce rów  pri j schodzącrgp w o y . c a  0- 

łwa rte  s t o ły .

P ed ług  n a j n o w s z y c h  doniesień z L a y -  
b a c h .  n a r a d y  t a m t e j s z e  zda ią  się by d i  
zakończone.ni .  D la  N. ftrośa N«»p»litau- 

skiago z a m ó w io n e  i g i  są na po cztach  na 
drodze do F l o r e r c j i  konie,  d a d z ą ,  i ł  
cdiazd  M o n jr  i iów ztamtąd 01 stąpi między  

9 i 3  M ar ca .  Większą  ctęść pe łnomocni* 
kg  w zabiera się ta k ie  do wyią zd a .  a j n <  
clerz . taoo Pruski X i ą i e  Haydenherg sryie* 
cha ł  i m u  u d  do Tr y i es iu  , a Jeoer a ł  ad* 
jutant N Cesarza Ro ss yy sk i eg #  do Min- 
chcą .  Pruski  Jeneęa l  major  H '  Natz- 

m e r ,  w towarzystwie  obu swoich Adju- 
tao tów H i a b  ów Arnim i Bri ihl  poiecba ł  
s tam tąd  da  W ioch ,  a C. K- Je nera ł  a r-  
t j l e r y i . i B a n  E r o a c y i  , Hr. ( ?yUl 4j } do 

Ag ra nt .  P r z y b y ł  eeś tam C K. Fajd nar- 
s z i te k  porucznik Hr. Nugeni.  J ak  długo 

tam ieszeza oba  NV Cesarze z ab a w ią  

tg ewiadorn , m ó w ią  ty łka  , i i  przejadą  
się d o T r y i c s t u j  ale o p od r ó ży  do Wiujch

mę tna  w c a l e  wzmianki .

W  f u y w i e  wszcyę ła  aię d, 14 Ł o te g a  
■trwoga a po w o d u  rozeszłey się z A ib a n ?  
pogłosk i ,  i i  d y w i z y i a  Neapidftańskiego 
w o j s k a  waszta  do VeIUtri .  P o g ł o s k i  t a ,  
k t ó r e j  towar zy szą ce  okoliczności  n * d a w ą -  
ł y  nieiaką pewność  , po s ł uży ła  , ze o k a ­
z a ł  się pr a w d z i w y  ditidi Rzymian,  P rz e­
znaczone l ini iowe w o j s k a  do p r o w a d z e ­
nia O y ca  S. drogą  do C i v i U v ecchia , z o ­

stały natyc hm iast  przez piękną i p r z y k ł a ­
dne/ karności  o byw ate l sk a  g w a r d y i ą  zlit. 
zowa ne ,  W s z y s t k o  sp ieszy ło  na  prze­
znaczone m i e j s c a ,  .«<z w ki lka godzin d * r 
wiedz iano  s i ę ,  ze ią pogio.ska by ła  zmjr. 
ś o n i j  , i lo ze iz łą  się z powodu w y w u i u  
hosstuwuości  z będącego sv górach  na gra ,  
n cy j ł eapol  taask iey  do Xcia B ra .c h i  na-  

leżącego zamku. Intendent X c i a  chciał  ta 
k o ł s t o w a o i c i  przeciw uf « < >a temu i . b u i -  
kowi  W ę g l ąr zó w  ur&tować.  T e g ó i  dnia 

goy  O y s.ec S, w y i e c a i ł  na z w y c z a j n ą  
sw oi ą  p i t e i a z d ł k f , zab egai mv lud ze 
wtz/stk ich s tten  drogę i aki zykami:  niech 
i / i e !  o za z a l  swoją r . d u ś ć , i i  ppąostal  
*  i tol iey,

D o  n a g r a n e t n e g o  P < pin A  ego mią* 
steczka .wpadło  n iedawno o s o ło  30 0  W ę ­

glarze w } chcieli  om f iakłoaić z a a y d u  ą, 
c j c h  się tam kilkunastu karabinierów 

Rzy mskich  do zaw dziau  s t rzschkolorcwey 

.1 in ar dy  , a gdy  ci tego l i czyy ić  ple chcieli ,  
p o w i ą u l i  i c h ,  i popray lepiali  pa wszyst ­
kich m . e j j c a ę h  temi s l o . y  z ac ze aa i ąr ą  
się oJez.wę do p o w s t a n i a :  bi^ch zyie

O j c i e c  S ' i nonatytucyie H i sz p a ń s k a !  G d y  
nesyci l j  się do woli  i wszystkie  p i em ad zr ,  

k..łó.re w y b ra ć  snogli ,  s eb rą l i , oowróc.i.li zą 
gtsnicę Ne ap o l iu u i l rą ,  Lud rozwiąza ł



tara* karabin ier  w ,  po?d?i»ri&ł od e rw ę  i 
•  palii. — T a i  sama borda  tffęgiirrtów w p a ­
dła p o u m  do okolic AScoli , rozrzuci ła 
b u n t u v r . c e  od e r : » y *  ogłosi ła w imieniu 
tak z w e t i y  , a t r y >e.tyczney j u r t y  w k ra ­
in Rz i rm ki rn  kon s ly fu cy i ą  H u z p a ń s k ą ,  
n a ło ż y ła  k o n t i j b u c y i ą  , a w y p r ó l u i w s z y  
w r z y s ik ie  publiczne i pr y w at n e  kasry  , o- 
tw o r z y ł a  więzienia i wypt>ścii» z ło c zy ń ­
ców. D o w ó u c a  Asco lr  zebrał  tymczasem 
niewielką  liczbę będących  pod  iego rozka-  
ta tn i  karsb io ierów l in i iowyeh ż o ł n ie rz y ,  
poc i ąg ną ł  przeciw t e j  hordzi*  i rozpędził  

J ą ;  więkjz*  z n ie j  część uciekła  w grani* 
ca Neapol i t sńrk le ,  a resztę ścigali  w ł o  
śc ian ie-  ipkoj rabusiów..  P o y m»a:  zostal i  

natychmiast pod sąd cd ds n e m ' .
O p o w y ż i z e m  wtargnięciu hordy Wą- 

glarzf iw w granice Paptezkie zawiera  g a ­
zeta R z y m s k a  pod d a .  Lutego (kto rą tu 
przez n a d z w y c z a j n ą  okazują odebral iś­
m y  ) następujące doo . . ; i 'Bi i i e :

”  Blisko e 300  ło i iów złożona boida  
t e b r a ' i  się d. 15  Lutego  w hr s iu  N eap o;  
Irtańikitn o« granicy p s m t w a  F s p i r z i e g o  
i z zbroyną  ręką wtargnęła do niego. F o w y  i* 
śzega ie i i cze  rana wp ad ła  ta horda óo 

m ia s te c z k a  P ap iez k ' r >o  na p r a w y m  brze* 
>r I r o n i o ,  zatchcęła tam Łtrzechholoro;  

wa  chorągiew t ogtostła k o n s t y t u c j i ;  Hisz­
p a ń s k ą ,  i prz y le p i ła  w imieniu rzekomo 
p a t r y ic ty c z n e y  junty w kraiu Rz ym sk int  
e d e j w ę  , w z y w a i ą c ą  wiernych  Jego Swią ;  
tobliw ości  poddanych do pośpieszenia pod 
c h o r ą ' w i e  buntu ;  b - i s c  o czterech pa try ;  
iotycznycl i  obozach w r ó f n y i h  m i e j s c a  b 
kraiu Rz ymskiego ,  Gars tka  ta łotrów , tą;  
dząe z w t a s o i c b  u c z i d c w  o u>/uc(a<h 

poddioi ;  eh Paptezkich , rt zunriioła w s w e y  

ł U v h » a ł « 4c i , i i  potr a f i  ich da zbłwdai on*

k ł o s i ć .  E l *  pdWzęEttfzZioiar S w e j  itćrbjr 
póotwieraH ci re w o iu cy io o iś c i  w«zęd»ie 
więzienia.  Z  AncaraiKł  udali t ę do Ossida 
r innych m i e j s c ,  » . tyk a l i  wszędzie cho;  
rąg !ew r e w o i u c y r n ą ,  o tw erali w i e z ie n ie ,  
zabieral i  kasry gm in n e ,  iano p i e rw s z y  do; 
wód patry ioty cz ney  s w e y  przychylności  
i na k ła da l i  k o n tr y b u c j i ? .  Ło tr z y  ci  po;  
strzedz powioni  zaraz b y l i , iż przer. j ię.  
wzięcie ich zie się zakończy ,  gd yż  iak k ol ,
wrek w f i t r w i z e y  chwi l i  niespodzie wn= 

n t m  poira .u e»i się 30 0  z b r o j n y c h  r i b u ;  
sir w przestraszani w i e ś n i a c y ,  spam ięt a ł a  
się nakodjec.  Jak oż  dowiedzie l i  się w kró l ;  
c e ,  }e w o j s k a  Papiesk ie  przeciw nim cfą= 

gną .  Delegat A i c o l i ,  n czeluik iey pro* 
w i n c y i ,  ?ebra ł  czemptędzey  rozrzuconą 

w różnych m ie j s c a c h  trochę w o y s k a ę i  u; 
t w o r z y ł  z<ożooy z karabin ierów i bniio* 

w>-ch‘ żołnierzy kori  msik. Strzeżenia Arco* 
li p o w i e r z y ł  ob yw ate lo m , a m o i  acz « 
m a ł y m ,  al* o d w a ż n y m  l .orpa iłkte.Tł , ru;  
s z y ł  prtteeiw r e w o l u c y j n y m  rabus iom.  
Zostali  obi z s iy pko śc i ą  b ł y s k a w i c y  s f t ip;  
t n o s c n e ,  dokąd  by l i  z a s z l i ,  w y p a r ł e m  i, 

d czem coliięli  się do G n i d .  lec* i z tam;  
tąd w y  partem!  zoctali Trzec h  z t y c h  łos 
t rów schwytanych  zos ta io ,  Znaleziono 
przy mcii mn ostwo r e w o l u c y j n y c h  odezwy 

które ta hord* wsredz ie  rozrr ucjsła. Zdfey-  
dtiią się w więz,ientu Ascol i  i wkrótce ud* ' 
biorą z rs łu ź on ą  karę. , ,

Z  powodu rozrzucanych  przy po w y ż ?  
s7em wtsrgn emu W ę g ' a i z ó w  do kra iu 
Papiezk iego odezw , i t. d. w y d a ł  R a r d y ;  

nsł  Sekretarz  stanu Cop*a lvi  pod d. 1 7  
1 iiteęo w  imieniu 0 * c a  S.  odezwę do 
mięszkańców , w które* napomina ich ,  

by  niw dal i  się uwieść  ro rr r uc o n ey  po 

krfttti w  imieniu p a tr y io ty e m a y  junty pa ń  '

M
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a t w ®  Rz y m sk ie g o  dr uko w ane y  o d e z w i e ,  
w  któ re y  2apow ie dz , sny iest po dd any m 
Jego  świątobl iwośc i  plan re w o lu c y i  i w z j ;  
w a n e m i  s ą  , »by pod buntownicze ch o rą ­
g w ie  sp ieszy l i  do 4 w y t c h o i f l y c h  ob oz ó w 
p o d  Pesaro , Macerata ,  Spoleto i Fros iao*  
ne. Oświadcza  , i i  spo ko yo i  mięuzksńcy 
jna ią c y  ty le doświadczeń  , w i e rz y ć  nie po* 
Winni cb iec <jwaney im uroiooey s zc .ę ś l  « 
w o ś c i ,  k tóra  dą ży  jedynie do obalenia  do 
ty chczaso we go porządku rzeczy .  Lecz  ie* 

i e l i b y  k ióry  wc iągnąć  się dal  do tego wja* 

rolemnego s p u k u , tedy  iego obłąkanie nie 
l i y d i i e  za« u io ney  k a r y .

Z  Nea/jolu ii. 9 Lutego.
Z s l e d w o  rozeszła  się wi ad o mo ść  o 

zatwierdzeniu  przez Xięcla Rejenta n o w e y  
k o m t y l u c y i ,  gdy cafe miasto oddało się 

radosnem poruszeniom. W wieczór  m u z y ­

ki wszystkich  nar odo wyc h g w a r d y y  ze. 
b r a ł y  etę z uiezliczonemi t łumami  ludu 
prz ed  zam kie m Królewskiem, X ą ż e  R e ­

jent p ok a za ł  się z ganku i pozdrowiony  
b y ł  radosnetni  okrzykami .  Małżonkę K l ę ­

cia Rejenta okrzykniono nieUStaiąsemi 
g ł o s y :  Matką  o y c z y z n y .  Ztamtąd udał  

się c a ł y  orszak  do pa łacu Hiszpańskiego 
P o s ł a ,  K a w a l e r a  Oni * ,  i w y k r z y k n ą ł :  
niech i y i e  naród Hiszpański  ! — Dzień 
7  L i p c a  i dz ień,  w którym X  ąze Rejent 

Ogłosi ł  i a tw ie rdz on ą  k o e s t y t u c y i a , ob 
chodzone bydż maią  w obu K ró l es tw ac h  
corocznie  iako świętu narodowe.

Xiąże  Rejent w y ra ż a j ą c  w piśmie 
s w o im  do Je nera ła  Wi lhelma Pepe nav-  
'CUpełnieysze ukontentowanie z zdanego mu 

repportu  o uzbrojeniach w Abruzzo,  don 

d a ł  na k o ń c u :  ”  Pragnę ż y w o ,  a b y  na1 -
ie  -zdrowie i nieustanne prace  d la  dobra  

p y ć ł y k e y  d o z w o l i ł y  mi  o d w ied u ć  w

2 4 0  X
hrótce tę p r o w i o c y i ą ,  w któr ey  ż y i e  ie 
iZCze duch dawny ch  h a m a n ó w ,  a b y  ser­
ce moie ucieszyło się widokiem tych wo,  
i o w o i k o w ,  którzy zebrali  się pod przyoz* 
dobionemi ręką e a y u k o c h a ń s t e y  rnoiey 
Małżonki  c h o r ą g w i a m i ,  di* wysta wien i®  
przeciw Q*padaiącemu nieprzy jac ielowi  
nieprzebytego muru.  Z  uczuciami nay?
ż y w s z e y  wdzięczności z a  ich pa l r y i ot y*  
czaą  gor i iwość o u l rzymame konslytu* 
c y y n e y  M o n a r c h i i ,  .piszę się ich Fraoc i*  
szek.  „

W y r o k i e m  Xięc ia  Rejenta nakazane 
ieit  utworzenie batal i ionu z samych offi* 

Cerów-, którzy po woynie  r. 1 8 1 5  oddało* 
nemi zostal i  za pol ityczne mn ie ma n ia ,  
w y  ią wszy t y c h ,  którzy w y ro k ie m  sądu 
w o y s k c w e g o  n* kar y  skszanemi zostali. 
Fr.zez d w u L t n ią  i nienaganną  służbę od* 

zyskaią  ci o f f icerowie da wn e swoie  sto* 
pnie w  woysUu.

W  m o w i e ,  którą Xiąże Rejent dni®  

3 1  S tyc zn ia  zakończy ł  posiedzeuia Parła* 
m e n tu ,  wyra z i ł  swoie ukootentowanie t 
o k a z y w a n e g o  zawsze  przez parlament u* 

szanowania dla tronu i umiarkowania  i 
p o w a ż a n ia  obcych  Mocarstw tv chwi lach  

Bky większego zapa łu.  Nakoniec ogwiad* 
Czył  , iż zatw ier dz i ws zy  w*zvetMe u* 
c h w a ł y  P a r la m e a t u  , o dp o w ie  położone* 

mu w nim zaufaniu.  — M ó w ią  iednak,  

i i  Par lament  na dzień 1 3  Lutego  n a d z w y ­

c z a j n i e  z w o ł a u r  zostanie.
Dnia w c z o r a j s z e g o  Xiąze  Rejent  u- 

dziel i ł  nieustającemu w y d z i a ł o w i  Pai la* 
mentu przez Ministra s p ra w  zagranicz* 
nvch następujący list Kró la  , o y c a  swoie* 
go :  _  »> 55 L a y b ac h  dni* 28 Stycznie T8'n- 
— N a y  droższy S y n u  ! Z " a ż  o ł y w i a l ą c e  

mnie uczucie o dobro  moich ludów i ‘9°*



w o  l . ,  które ranie nakłoni ły  pom im o po? 
d e s t ’ go wieku mego i przykrey pory ro* 
ku do przedsięwzięc ia  d* lek iey  i t rudney 
podroży .  Post rzega łem,  ze k ra y  nasz za* 
g r o i o a y  iest a o  wemi n ie bez pi ecz eńs tw am i , 
a  i i i e tn  sądzi łem , iż i a d e n  wzgląd wstrzy ­
m a ć  mnie nie powinien od u s i ł o w a ń , kló* 
re rai Świę ty  p r z e p i s y w a ł  ob owiązek .  Za? 
raz po pierwszej- ro z m o w ie  z Monarcha*  
mi  i po obiawieniu m i t M Ł ł y c h  pom iędzy  
sprzymierzonemi gabinetowemi w O p a w i e  
u k ł a d a c h ,  nie z o s t a w a ł a  mi ład n a  wąt* 

p l iwość  w i a s i m względzie Mocars twa  
u w a i a i ą  zaszłe w Neapolu od dnia 2 Lip? 
c a  do dnia dzitieyezego zdarzenia.  Zoa? 
laz łem niezmienne ich postanowienie ,  że 
ani na teraź ni ey j zy  stan rzeczy , który 
b y ł  skutkiem tych zd a rz e ń ,  ani oa to,  
c o  późniey  nsst-jpić m o ż e ,  nie z e i w a l a i ą ,  
po ni e w a ż  oie zga dta  się z s y ek o y n o śc ią  

p i ń s t w a  moiego i bezpieczeństwem oścień? 
uych  k r a ió w ,  i ż e * t r i y i ą  mo cy  eJręża , 
i e ie i i  prz em ewa  nie po łoży  im natych* 

mias t  końca.  T.sicie iest oświadczeoie  , 
które mi tak M on arc how ie ,  l ako 5 Peł« 
c o m o c ń ic y  różnych Mocars tw uczyni l i  , 

od który ch  odstąpienia nic ich nakłonić 
p i e zd o ła lo ,  Ot rz y m an ie  lanego w v p a d k u  
pr ie ch o d  j moc moią i iak sądzę wszelką 

ludzką  « łę. Nie pozostaie nam zatem iak 
t y l k o  w y b ó r  mię dz y  stanem r z e c z y ,  w 
któr y m z loi ta iemy, i i e dy u y m  sposobem 
Uratowania  moiego państwa  od felęąk w o v .  

Jeż-l i  rado  y ć  stanie »ię M o n ar c h ó w  
żądań „  ? tedy  dalsze środki  przedsię* 

w z  ęte tylko  byd ź  maią za moim pofres  
dnictwena;  wszelako  muszę Cię u wi ad o­
m i ,  iz Monarchowie żądaią  na czas rę» 
k o v n a i i , dla zabezpieczenia spokoyno!>ci'  

u ic iepnych  kraiów.  Co  się t y c i e  cysta*

mato , który n i.-tąpić ma po t er a i n 'e vs 
szym stanie rz ec zy ,  cbiawi l i  mi M o n ar ­
ch owi e  w ogóbióści  swoie  z d a n ie ,  iak 

mam to pytanie  zała twić .  P o c t y t u ią  oni 
ś rodki ,  która prz ed s i ęw eź mę, d la  na* 

dania moiemu R z ą d o w i  potrzebney tęgo* 
ś c i ,  ta  przedmiot na ywi ęks zey  w a gi  d la  
bezpieczeństwu i spokoyności  ościennych  
k r a i ó w ,  a u t e m  i ca łe y  E u r o p y ,  Nie 

ograniczając iednak moiego w y b o r u  wzglę-  
dem tych  ś r o d k ó w ,  pra gną  szczerze ,  a*, 
żebym w e zw ał  do rady  n a ju c zc iw s z y ch  

i n »v iw ia t l e )  sz y c h  moich poddanych 
w i g l ę d s m  p ra w d zi w ey  i i s totolney potrze* 

by moiegO l u d u ,  nie spuszcza iąc w s z e l a ­

ko z o k a ,  co u trzym anie  powszechnego  
pokoiu  w s k a z u i e ,  i ażeby  moia  ataran- 
ność i us i łowania u t w o r z y ły  sys tema rzą-
dn , któreby potra f i ło na zawsze  z ap e w ­
nię sp okoyność  i szczęśliwość p a ń s t w *

moiego  , uspokoić oraz resztę państw W ł o ­
skich i uprzątnąć o b a w ę ,  którą ostatnie 
zdarzenia -w krain naszetn w nich wzn ie­
c i ły .  Z y c z e n i e n  iest przeto m o i m ,  n a y -  

droższy  Sy nu  , aże byś  ninieysze pi smo 
p o d a ł  do  publi rzney  w i a d o m o ś c i ,  a b y  

nikt nie os zu ki w ał  się względem niebez­
piecznego położenia , w iak iem się z n ay -  
duiętny.  Jeżeli  zrobi skutek,  i ak iego  po 
o v co w s k i ch  moich z a m i a r a c h ,  po z a u f a ­
niu w T w o i m  świat łe i z d r o w y m  rozsąd­
ku i rzetelności* moiego ludu" m a m  p r a w o  
o c z e k i w a ć ,  tedy  do Ciebie  należy u t r z y ­
m a ć  powszechną s p o k o y n o ś ć ,  poki  C'i 
dokładniey nie oś wiadc zę  mev wol i  wzglę.  > 
dem p rz y s z ł s y  adm ia is t ra cy i .  Ś c i s k a m  
Cię  serdec znie ,  i ako b ło go s ła wi ąc e  - o y -  
* i«c.  ( pod :  1  Ferdynand,

Dństtrzegaez A u j t ry ja e k i  z a w i e r a  na- 
•  tępuiąey ar tyk uł  z Neapolu  :



w *  X  2 4 2  X

D  ł j  L u t e g o  X£«  Rejent  t ł o i y ł  Par- 
l am entowi  p rz y b y ł e  z L a y b a e h  napomnie­
n ia  Kró lew ski e  z to w a rz y iz ę ce m i  o.u o- 
i  w rade len ia mi  Mocars tw.  parlament wy s  
* n * c z y ł  oa  to k o m m ł s s y i ą , która d, 15  
z d a ł a  mu sprawę.  W posianowtoney  po» 
tern uchwale  ogłoszono B r ó  a za u wi ę z i o­
nego w L- ayt i -ch ,  i w y d a n a  z tego po w o ­
du o d e z w a  do narodu pod o ap n em  : 
P o w i t a ń  do w o y n y  , zaczena s ię temi s ło­

w y  : ”  L u d y  obu S y c y l i y  ! O kropoy  gwał t  
w y m i e r z o n y  zes ta l  przeciw nasz ey  w o l ­
n o ś c i )  Kr ó l  w a s z  t ra kt o wa n y  iest i ako  
wi ę i i eń ,  o k r y t y  po n iż en ie m,  i t. d. ,, ( * )  
D e p u t o w a n i  Borel li  i P o e r i o ,  n a y c e l n i* ) « 
fli m ó w c y  tego zgromadzenia , mieli  dłu 
j i e  m o w y  , na  innych zaś de pu to wan ych  
m a  w y  zale. twe zważano. Publ iczność oa 
fa le r y i ac h  hucznie p rz yk las k iw ał a  , a pu- 
k l  0 0  ść stolicy b a w i ł a  się m as kow em i  
proeessy i a m i , którem piękne i ciepłe po* 
w ie t rz e  sprz y la ło .  W wieczór  dnia tego 
w y s t a w i o n a  by ła  w t e t ł r i o  S. K a r o l a  sztu: 
l a  , k t ó re y  autorkę b y d i  ma’ m a ł ż o n k a  
B e p u t o w a t e g o  Borrel t  , a  która da wn ie y  
■  a- po m o ie y sz y t a  teatrze dla re w o lu c y y a  
n y c h  i demagogicznych  awoich myśl i  dała 
p o w ó d  do ż y w y c h  kłótni .

S to l ica  Nea-pol-u u ż y w a  ciągle pozor-  
* e y  epokoyoości  , i a k  z w y k ł o  b y w a ć  pr zy  
a k l iż a ię c y c b  się niebezpieczeństwach.  Jee 
den  t y l k o  praed  kil* u dniami  z d a rz y ł  s ię 
tfu okropny . w y p a d e k  , to iest ta m o r i l o

zoaiomych 'ludzi weszło wnoc y pod rra- 
zorsm zleceoia policyyn«go do ifgo domu; 
porwal i  go i  z domu wyprowadzil i .  Neu 
taiutrz ioa lez ic ro  nad brzegiem morza 
iego zwłoki 60 raty sttyletem przebite i 
rozćwiertowsoe z kartkę Nr. 1. Od po^ 
popełnienia tey zbrodoi wiele osób lękae 
lących się podobnego* losu, uciekło na- 0-  
kręty.

Dni* i<4' odbyła się rada ‘ w oien na, 
pa- którey post»BOwiono w tsrgoąć do Maro 
chiiów i osadzić twierdzę Ankosię,  w eta 
lu zrobienia w pierwszych re w o lucy i ,  a  
względem drttgiey uprzedzenia woysk Au* 
stryiackich.  Lecz postanowienie to iest 
iuż za  późne czytelnicy nasi wiedsąi * 
powyższego opisu poruszenia woysk Au- 
stryiackich ( pod artykułem a Wiednia )  
i e  przez szypbi sw óy  pochód plan {«» 
zniszczyły.

Nnywiększa a top nie zimna. 
Dnia 25 Lutego r. b. stopni zimna — g , e3
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l a rca

T E A T R  N A  R O D G  W Y .
, D z iś  w Niedzielę dnia i i  Marca  r, bi

Wania by łćgo  D y r e k t o r a  poliCyi G u m p i e -  dana będtie n o w a  k-omicena Opera  w 5*
f c o ,  powszechni* »*«cowaoego*  K r ó l o w i  a*t»ch; pr*rz PP. V ia l  i E t i e o n e ,  z mu» y .

j. -abnlAwdn i  ^  • *̂5 *%I>p H Bertooa czionk* ko ose mu to *
oy czy i m a  przychylnego 3 o me,  tyam  # M ; ł ł ( i n , r r łó m «c ,0„ a  p i e s

( * )  Z b ic ie  tego tu ierdzćnia  ( w y r a z y  D ós i rże gec za  y ń <  test t u d o e m  , p 
ped/ug  p o # y i s i y c b  doniesień z, Le y ba cb  ( p o o  ar t y k uł em  i  W i e i t m a }  
pt j  ł>ról <t9 poff f f ftU <żv niższyc-h W ł « * j t « h ,

Oti ir *  » ł
Wiednia) z«Llir«»



P a r a  R .  K u d l i e z a ,  pod n a s  wij  kita.  • Gr«»  . 3  M a rc a  n a  b e n e f *  F ra n c i  l i t a  T  sorow-?
i a  Żałoba.  —  Pr p rz ed z i  R o m e d y i *  w t  ik i e g o  d a n e  będzi e  9 r * m a  w  3  a k ta c h  z
a k c i e  t F r a n c u s k i e g o  t t o m a c ł o n a 4 p c d  na> fYancuzk e g o  t r ^ t m c z o u e .  p o c  fi i zw i sk i em ,
1  w i l k i e m  : &zu’..g ierek . S e r a z fn i § io i J e r o z o li m ę ,  c z y l i ;  M c lh e k

W  p r z y s z ł y  ' W t o r e k , cc jmiT; d n ia  A d h t i .  '

D O  N I E S I E  N  I  A  
D l a  u ł a t w łepi i  w Kra ko wi e  -posibnośct  m ł a d a ią c y m  ofiary aa  Pomołk T a d e u s z *  

Skoiciuszki , K o m t e t  z n rz ą d t i ią c y  iego bud-twą^ uwiadomią Pubi e mość , ; i  u p o w a i *  
fflii Człoojsa twego  w .  Wasser .aba,  do odb aronie ich lemc t t o w o  w osobną H a s s ę ,  
. t b f  do p t w n e y  i 1 oś ni znać? ai.ey #te zgromadzona w de«?U ą ó w itc y  złożone z o s t a ł y .  
T e m  k o ń ę e ®  będzie o W. Wasterrebo.  o twar ta  ksiązlta w którey osoby- zktadai  Lca • •  
f i a r y  zapir y w a ć  *e będą- —  W  hraisotrie dnia *4 Lutego 18* 1  roku.

Fre.zydujący w R-om: Paftkottftkł, 
Sekretarz Gawroński.

79 dniu ,13 M a r c a  r. b. o goi lt iqie ę tay zrana  rozpeczo-ie się w  f t r a k « w r *  w  
f i m a c h u  Sukiennic l i c y ja cy  i« z u r o d o w a n y c h  ruchomości  tako t o :  futer , sza ló w c. jm» 
ek ch , kołder a f t o w a o y c h  c.tipiami nay wyborniey  s t ey  roboty , z e g a r ó w ,  półs*orkówr 
Ita konie , k u ą z t k  , n.eniniey fa ia a su  nowego w znaęzoey  iLośoi różnego  g a t u n k u , a  i-i 
to* gotowa pieniądze —  W K r a k o w i e  dnia 7 Marce iftzi roku

Henr: Śaiam onsiłf Kora: Sąd:
99 t y m i e  samem daiu iak w-» ley  o godzin e 30 ey po południu w K ra ko wi #  p r z r  

Beformatach.  w do mu pod L 4>9 odbędzie .się licyta.cy ia na w y d z i e r ż a w ‘ enie m ię s z k a ć  
W . t y m i *  domu będących . a to n» rok iedea , to iest od jgu Kwietn ia  r. b. do ostatnie* 

ł $ 0  Marca j g a i  w dred ze E x r .k u r y 1 S ą d o w e y .  Wa runki  dz ierżawy przed  Tozpactęciei it  
pif  l i cy tacyl  z a p u b l ik or a n e m t  zai taou .  — W Kra ko wi e  dnia *7 Lutego *8ei  roku.

H en r: Saumoński , K o m -  Sądi 
W dniu 1 3  Marca  r. 5. w  tv»i  Krzes ła  wicach w Gminie  Koście l r ik i  w G m a c h u  

Dwon ki t ja  odDędzie się Ucyt-rcyia w drodze Etcettucyi S ądo wn y z at ra do w an s go  b y d ł a  
i -g at e g o ,  z b o ia  w zikr.nśe -iako t o :  p s t c o i c y ,  ż y t a ,  ow»a ,  nieainiey prop ioa cy  ie W si 
źlrzeitHwic będzie na rok iedeo w  dzierżawę wypuszczoną .  W a r u n k i  d z ie r ż a w y  prOpi* 
nacy i  przed rozpoczęc iem t e  l i c y l a c y i  zap ub hko wa ne mi  zostaną.  — W K r a k o w ie  d,  
3  Marca  i Su 1 roku. Henr: JUalcntońskt, K o m :  S j j J :

Ż  n o c y  polecenia T r y b u n a ł u  1. J i s t :  W.  M  K ra k o w a  i iego O k r ę g u ,  l  dola 6 
M a r c a  r. b. do Nrąt <534 w y d a n e g o ,  odoędzie się ł i c y ta cy ia  publiczna po  n i eg dy  
Zof i i  z Sobieuiowsk  ch Szt umerowry  , pozo sta ły ch  ruchomości  , iako t o : S r e b e r ,

) M e b l i ,  S u k i e n ,  3 ' e l i z n y , Pościeli  ; a to poczyziaiąc w do u 1.5 Marca  r. b. o
. Rodzinie 9 ranney , W Ka rt  et* cy przy ul icy F ło r y a ń ik ie y  pod L.  536 s y t u o w a n e y . —
t W Kr< ko wie dnia 9 AT ar ca r. o. A  N atakiew icz  , O. P. D .  Ń o t a r y im .

R u- bo mo śc i  o» a iegdy  Teodorz*:  A le x3 n dr uw ic z u  pozostałe , to ies t ; r ó in e  sprzę* 
ty  d j o n ł * e  1 g >spodar>k'c , trochę m a t e r y a ł u  d r z e w a ,  w moc R e z o l u c j i  W y t o k i e g ®  
T r y b u n a ł u  z dnia 2 Matc.% i 3 2 ' r- ^ r« przez publiczną L r c y t s c j ą  w domu po 
Kr- *54 za Grodzką Bram ą w dtsio 1 3  M a r c a  r. b. po południu za g o l o w ą  srebrną

^  hurrant monetę sprz ed awa ne  b ę d ą . — W K t u k o w e  dnia 6 M arce  l łjat roku.
Olearski, Notaryusz.

“ ' y k a  p r a w d z i w a  Petersbuigsk# na  rysorach , na  w y . o k ic h  kołach z lttarntatr 
J .wstelkiami porządkatai  pra wi*  a lt  ni* u ż y w a n s  iert do s p r z e d a n ia ,  m a ią c y  chęć  
naby c ia  udać się a c - ą  ua ulicę S.  Jana pud Nr,  463 w Ł . m i s n i c y  W .  Óbschei*
WiCta.

W  K*ako wie  przy  ul icy S z e w s k i e j  pod L.  3 5 1  z n a y d u ią  się W ł o k i  de  łowię-  
•»ii. Rv-b,  Sac/^t i W t e ń c i e r c e j  ż yc ząc y  snbic bab y  cle on ych ze  m a i ą  zgłosić dff 
jpodpfsat.ego M.ko la ia  Ł i c c n a s k i e g o .



F i j s r i  Tr y b u n ał u  I. Imt .  z O. M.f K r a k o w a  , w  skutek art. 6§t K. P. S. Oznay- 
Oiui* , i e  Kamienica w Kazimierzu p n y  liltcy Kralrowskiey *  przodu , i  przecznicy W * -  
wrzeoieckiey  i t y ł u ,  Okręgu II. Gminie VI. Ni, W .  K r a k o w a  , pod L . 1 3 2  stoiąca , P.  
J a n a  Jerzego  W  indiszbnuer.  O by w at e la  tu tey sz ego ,  t a m ie  przy u l c y  K r a k o w s k ie / ,  pod 
L .  7<: zamieszkałego  w ł a s n a ,  z mocy  w y r o k u  tegoż Tr y b u n ał u  6 Czerwca  1820 r. mię­
dl S ta i .  S a ' . o t n o n e m  F u z e l  , o y ł y m  .we,xl*rze«t> , w mieście i \ d o w i k i m  Kazimierzu  poci 
L .  12 ?  z am ie szk a ł ym ' ,  i ty m ż e  W ja di zz La u er , w I. Inst. z Escebucyią bez kaucy i  w y -  
danego , wy  rob i by łego  Niagisirafu Kra kowskiego 14  Październ.  k a a 803 r do Nrów 4695 
i 4696 ot a z by łego Sądu AjJŁellsaoył < ego 7 Lute&> 1804 r. do N ió w  ,7584 1 5 5 8 5  mi ę­
dzy  P. Henrykiem ziębli , a tymże W’ inditzbauer zapa dłe  i wt^nżi w y r o k  wc ią g” ione , 
do E x e k u c y i  z tym dodsl t f iem up ow a żn ia ją ce go :  aby upłatc przez tego* Wmdijzbaue** 
ra  ooczynione i przysięgą F i szla  w moc wyroku- teg< z T r j  bunaui 8 Kwietnia ig2o  r, 
zapadłego w y k o n a n ą  utwie rdz on e ,  to e * t ! k w o t y  óóó Z p .  i 774 Złp.  w monecie- sre-  
bney z procentów i kosztów w y ro k  mi upowazs ione in i  zasądzonych potrąconemi by* 
fy , i legóz Windi szbautia  na koszta 6''  2>p w s k » z u i ą * t g o , na zaspokojenie  sumak 
d w ó ch  k a i d e y  po 1509 KIR.  43 kr.  w kapitele wy  nos ących  , a z p r o w iz y ią  od 1 su m ­
my od ló  L ipca  1^03 r od 2 od  3 » m.  • r. t! po 6 od 1 0 0  kosztami processu i )  1 3  
ZiR 3  k ' .  Magis tra tu  Krakowskie ,  o 2) 8 ZrR. 18 kr. Sądu A p p e l l a c y y n e g o  3) 60 Złp* 
Tr yb ut Jh łu  I. Inst. w y r o k a m i  r s s z d z o n : rui r a c h o w a ć  »ię m_igcych  i kosztóiv E x e k u -  
c y y o y c h , ZŁstrzegaiąc E w a l u a c y i ą  summ kapitalnych  i proc eniowycł i  z Bankoce i l i '  na  
mc  belę srebrną burrant według d»ty we x lo w j  L i p ca  «8°3 r . a kosztów processu w e ­
dług dat w y r o k ó w  one zas ą dz a j ą cy c h  . potrącenie z procej ; i6«'  i kosztów zasądzonych 
k w o t  iak w y l e y  up łac o n yc h  uskutec-nić s*ę ni-*iace, przez P. W o y ci ec b a  A l e x a n d r a  
bkorczy  ńskiego , Komornika  Sąd  uwegu , 1 5  w  rz.eśnia 1 8 * °  r . z a ę i * .  Kop. ie  protokołu 
iey  zaięcia PP.  Ja k u b o w i  Mięius^« wskemu Pisarzowi  Sądu ] 'okoiu Okręgu II .  i M a ­
ciejowi My dlarSk ieom OTóytwwi Gminy  V I ,  m jd.  R r i k o * »  13 Października  t - r. od­
d a n e ,  O ry g i n & J  r a i  w rtktn hy  poteczie.  Vol .  IlL. Księgi ta ięe iów o* karcie 3 1  pod L  < 
dnia 17  i Kancclary i  T r y b u u al u  V o l  II. na karcie  563 pod L.  64 dnia 3 1  rn. i r. t, w p i ­
s a n y  został.  Zaięc e tey Ka mień  Cv pop er#r bed i ie  w imieniL eilsr. F i s z l a ,  P. O n u f r y  
JMęcińs ł ’ A d w o k a t  ' * y  prz  W ł a d 2 ich luteyszyćh,  przed tern przy ul icy Posel - 
sk iey . ped  L.  195 tei-uz przy Grodzkie* , pod  L.  224 w r r a k o w e  zam ieszka ły .

W a ru n k i ,  L icytaCyi  w dolach *9 G.udn-a  r, 1 ,  5  i 20 S t \ cm  a r b. p u b l i k o w a n e ;  
cena tey R am ie ni cy  w Summ e 32337 Z łp .  4 j  g-’ . w monecie grubey srebroey p o ł o i n -  
c  -. i dopr iedstaoow czey i . icytacy i  dzi  b 20 Lutego r. b \>yt w y z n ac zo n y  , lecz g d y  
niki  oprócz popierającego  nie s taw i ł  s ię ,  a oopiera .ącemu d'a zmien .onych  na zae 
danie Dłużnika  warunków ta i  Kamieoica nie mogła  byd ź  przysądzoną.  I r y b u . i a ł  
przeto do s tenewczey  L i e y t s c y i  dzień 3  Kwietn ia  r, n. w y z n a c z y ł .  — W  Kr a ko wi e  
dpra 2 7  Lutego 1321  roku.  M alk& k& sti., Pisarz.

'V  SzIąTku A us i ry ia ck i m w M:*«teczku Bi lsko są do sol edania około 1 2 ,0 0 0  
sztuk dr e wek T o p c l .  V> łoskiey ”  Pcpul tu  di lata  L .  „  rć łoe go  wir ost u  i rów n ie  
jó ć n e y  ceny n a i i ę p u ie :

i D r z e w c a  ' 3  s a i n i o  W i e d e f . s k i e y  m i a r y  w y s o k o ś c i  s z t u k a  1 5  g r a y c a r ó w , .
2. ditio. 2 , f l  —  —  —  its* "—
g du to  i  __ _ — jo —
4  di łto t 1 / 1    —  — g  —
5. ditto 1. —. . —. — 6 —

S i e / n n i r y  ies t  na 3przedarz  t a m ż e  W i e r z b a  L i b i l o A s k a ”  S a ' ix  B a b i l o n i a  L.  
p a d łu g  r óż ne go  w g v  'U' ' w i e lkośc i  od  1 0  g r » ‘ c a r ó w  ł ryr .sk ’e go  w s z y s t k o  W 
m o n e c i n  Koi. * e n c y o n a l u s j -  7 j k u 4, u ’ą t y  * 1 0 1 1  d ru sw ak  sztuk 1000 z y s k a  K i b u t t u  1 3  
•  d 100.

Handel  pod F i rn  a W^entz.el ,i Sy co wi e  w K r n l o w i e  pTzyymuie Kommise*  4o 
f e w i d . a j i  a ' y c n i e  drzewin pod wstuo.kiea) na ys lu s zn t<y umia rko wan ym .


